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Pismo poświecona sprawio > jliotników S in fa lip n sji pracującej

i m  r a a f f i e r s t s  
llcsięcznie Kk. 850 
na prowincji „ I 
Zagranicą *  21
Za odnoszenie doli
cza eię miesięcznie 

_______50 Mk.______
Eażda nowa podwyżka 
ektwiszo.je Już przyjęta 
•głoszenia od dnia zmia
ny ten brz uprzedniego 

zawiadomienia.
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200.—rekla- 
my mk 100.—, nekrologi 
ak. 80—, koannikit/ 

mk. 90, zwyczajne mk. 50 
za wier-z nomparels^y 

jadnołamowy. 
OgłosrenU drobne 15 mk. 
sa wyraz, dia poszukują
cych pracy oraz za ju b li;

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra
niczne ICO proc. drożej, 
¿¿łaszenia nadsyłane p> 
g. wie aż. 50 proc. drożej.
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Otwarcie roku szkolnego nastąpi w dniu 5  września.

N astępujące kuray będą rozpoczęte od te] daty:
A. Poozątkowy w poniedziałki, Arody i piątki od ft—7 po poł.
B. Początkowy w poniedziałki, środy 1 piątki od 7.30—0 30 wtecc.
C. Początkowy we wtorki, C7.wsri.ki 1 coboty od 4—6 po poł.
D. Wyższy wo wtorki, czwartki i eobofy od 6—8 wlecz.
K Wyższy wo wtorki, ozwartki i soboty.od 8—10 wieoz.

Zapisy na wszystkie powyżaz? kursy są przyjmowań* obecni*. Ze wrględu aa  spo
dziewany liczny napływ kandydatów upraszamy o wczesne zapisy. 2158—7

P r z e d  w y b o r a m i .
( J e s z c z e  o p r z y g o to w a n ia c h  w ła d z  a d m in i s t r a c y jn y c h ) .

WARSZAWA, 20 (A-W.) Minister- 
®two Spraw W ew nętrznych udzieliło 
Przedstawicielowi „Agencji Wschodniej" 
Następujących informacyj o czynnoś
ciach przedwyborozych. Przygotowania 

strony władz administracyjnych 
“,ruerzająoe do wykonania ustawy wy- 
buroznj eą w pełnym biegu, i jak  do
tychczas postępują wprawnie. Najwię
kszą iroskę wzbudza na razie kw estji  
®7'y gminy, a zwłaszcza małe miasteoz- 
*a zdołają w wyznaczonym terminie 
Wypełnić wszystkie zarządzenia. Wobec 
®‘ego oały ciężar w tym wypadku spa- 

na czynniki administracyjne, które 
"•ają dopilnować, aby władze samorzą 
Q°we wypełniły co do nich należy. Po
ję tno  trudności co do terminowego wy
g n a n ia  zarządzeń wyborczych, przed- 

tawiają Kresy Wschodnio, gdzie brak
o.31 dogodnych połączeń kolejowych, 
Wąz dają się odczuwać braki w fun- 
f cj°nowaniu poczty. Sądzić jednak  na- 
^ y .  ie  te niedomagania po porozumie- 
'u Rię z odnośnymi ministerstwami zo- 
t*ną usunięte. Znaczne utrudnienia 
acnodzą na obszarze małopolskim, a 

*e względu na to, iż każda gmina 
-no wić tam bę.izie osobny obwód 
yborczy. Gtniny zaś w Małopoisce są 

'p o w a ż n ie  jedno wioskowe, przyezem 
c!(iiitóre z nich tak małe, że niewiadomo 
zy w poszczególnych wypadkach da

Bię z pośród wyborców wyłonić komisja
wyborc-a. Pozatem n>e przewiduje się, 
aby jakieś przsazii.jdy nie pozwoliły 
odbyć wyborów w Małopolsce w ozna
czonym terminie.

Bardzo liberalnie będzie trak tow a
na kwestia  przynależności do państw o
wości polskiej, bowiem posługiwać aię 
będzie m otna  metrykami, paszportami, 
książeczkami legitymacyjnemi i t. p. 
Pożądane jes t  wsz-akże, aby wyborcy 
aawcza8a zaopatrywali się w dowody 
osobisto u starostów. W ton sposób 
będzie można uniknąć pominięcia w 
opisie wyborców.

Sprawa bezpieczeństwa w obecnej 
chwili nie nastręcza poważniejszych 
trudności. Dopiero w dniu^ wyborów 
spraw a ta będzie wymagać baozniejszej 
uwagi. Każda komisja wyboroza w dniu 
wyborów ma t/trzymać odpowiednią 
straż  dla zapewnienia bezpieozeństwa i 
porządku.

W związku z tem nadmienić nale
ży, że takich komisyj będzie około 18 
tysięcy, co pociągnie za sobą koniecz
ność zmobilizowania znacznych sił two
rzących wyżej wymieniono straże bez
pieozeństwa. W obecnej chwili mini- 
sterjum  spraw wewnętrznych zastanawia 
się nad zorganizowaniem tyoh straży, 
gdyż kadry policyj państw owych są  aa 
szczupłe.

S y t u a c j a  e k o n o m i c z n a  E u r o p y .

litustilsiid 8 i e ® i  w Europie.
, W a s z y n g t o n ,  20. w  tutejszych 

1 tudi urzędowych utrzymują, że roko- 
' w sprawie długów państw euro- 

^"js.och, zaciągniętych w Ameryce, roz- 
'̂"-‘zną się w połowie września w Wa- 

’’Rtonie. W rokowaniach tych we- 
ią udział przedstawiciele Angiji, Fran-
1, 1. Ameryk i. Komisja angielska piv,y- 

ł i ' !r ł ,  Przcwodnictwem sir Roberta 
jine, francuska pod przewodnictwem

■ nnauiiei^a, który dotychczas przeby- 
,' • : w W aszyngtonie i przerwawszy ro- 

z Rządem Amerykańskim, po- 
^  i do Paryża celem złożenia spra-

ôlaDie \rm%w\ Redy wojaeoe].
'20 (PAT) -Neoe Wj£nei

Ciałf. donosi 2 Frankfurtu, że z ini- 
Bar'hWy PrS2ydenta Milhramja marszałek 

po%ię.Aw.Łi« najwy?,$iej rady

wojennej, w której wezmą udtiał m arszał
kowie Petain i F a y o lle  i gen. Woilet, wra* 
z tym ostatnim odjeżdżają do Paryża 
wszyscy generałow ie w ojs^ nadreńskich  
oraz domódoy Strasburga i M stzn, oprócz 
tego m ają w ziąć u d siał w posiedzenia  
szefowie francuskich m isy! w ojskow ych w 
P o lsce  i C zechosłow acji. O sn e rałow ie Da- 
poat i M itteib&usen i  szef belg ijskieg o  
sztabu generalnego.

Gpiip aegistt o spadla saiatr
lit ’

L E A P IE L D ,  20 (P A T .) W cz o ra j 
p rz y  o tw a rc iu  g ie łd y  lo n d y ń s k ie j,  p ła 
cono 5600 m a re k  za fa n t szte rlin g ó w . ; 
O m a w ia ją c ten sp a d e k  w a lu ty  n ie m ie o -  
k i ej „ D a ił T e le g ra p h -  za zn a cza  iż  p r a j* ^  
p is a ć  to g łó w n ie  n a le ż y  p o g ło sko m  
z re sz tą  n ie p o tw ie rd zo n y ch  o k ro k a ch ,  
k tó ro  rz ą d  f r a n c u s k i z a m ie rz a  p rz e d s ię 
w z ią ć  w ra z ie  rn e p rz y ję c ia  p rz e z  Nłem ~

oy, stawianych przez Francję  warunków. 
„TimoB® komentując powyższo pogłoski 
p isze: .T e  « rg tny  prasy franouskiej, 
które nawołują do natychmiastowego 
okupowania Zagłębia Ruhry łub zasto
sowania przez Francję jakichkolwiek 
innych środków przymusowych, oddają 
złą przysługę krajowi i osłabiają na
dziejo zlikwidowania kryzysu.

Trudo» isfiłożjoia M ii.
BERLIN, 20. Z Wiodnia donoszą, 

że kanclerz, dr. Seipel, odbył wczoraj 
naradę z przedstawicielami Państw  
Sprzymierzonych, podczas której zwró
cił im uwagę na położenie wytworzone 
wynikiem zjazdu w Londynie i zazna- 
ozył, że przez przekazanie Lidze Naro
dów sprawy pomocy Austrji i ponowne 
o droczenie utworzenia nowego banku 
emisyjnego Austrji, zaostrzyło aię t ru d 
ne położenie wewnętrzne Austrji. W 
żwiązku z ogólnem położeniem świato- 
wem zagadnienie austrjackie stało się 
nia czysto finansową, ale przeważnie 
polityczną sprawą, w skutek czego s p ra 
wa środkowo-europejska wyeu ięła się  
na pierwszy plan.

DsiiiMi ¡«à  linioiied
PAItYŻ 20, Dziś wieczór delegaci 

Komisji Odszkodowań udali się do Ber
lina dla prowadzenia bezpośrednich ro
kowań z rządem niemieckim. W tu te j
szych kotach politycznych omawiają tę 
podróż bardzo żywo. Naugół urzytnuje 
się przekonanie, że delegaci otrzymają 
od Niemiec żądane gwarancje tak, że 
będzie im można udzielić moratorjum. 
Mówią nawet o tom, że rząd niemiecki 
zamierza oddać w zastaw zasoby złota 
Banku Rzeszy wartości 1 miljarda ma
rek złotych. Byłby to już  zastaw do
stateczny i gdyby ta nadzieja spełniła 
się, wówczas Francja nie miałaby wię
cej powodu sprzeciwiać się udzielenia 
Niemcom moratorjum i wszelkie trud 
ności byłyby tem samem usunięte. W 
tute jszych  kołach politycznych podkre
śla się z zadowoleniem tę skłonność 
do ustępstw  rządu niemieckiego.

0 tezpoircilai! m a i s iit  Fiaotii 
i liais!.

P A R Y Z , 20. W pewnych kołach 
francuskich od tygodnia już  istnieje 
tondencja załatwienia spraw y odszkodo
wań przez bezpośrednie rokowania mię
dzy Francją  i Niemcami. W  dzisiejszej 
„Victoire“, która od dłuższego już cza
su zajmuje się spraw ą porozumienia 
francusko niemieckiego i popiera ją, 
Gustaw Hervé zamieszoza dłuższy a r ty 
kuł, w którym  wyraża nadzieję, że 
Niemcy nie będą się opierały na poli
tyce Lloyd George‘a, licząc na jego po
parcie, aby pod pownemi osłonkami 
sabotować T rak ta t  Wersalski. Niemcy 
powinny raczej porozumieć się bezpo
średnio z Franoją. Gdyby te trudnośoi 
zostały usunięte, wówczas, według Hor- 
v è ‘go, sta łaby się znów aktualna sprawa 
pożyczki międzynarodowej dla Niemieo.

L O N D Y N , 20. W ia d o m o ś ci poda
w ane p rze z d z ie n n ik i n ie m ie c k ie  i fra n 
c u s k ie  o p ró b ach  p o ro zu m ie n ia  fra n 
cu s k o -n ie m ie c k ie g o  o m a w ia ją  tu  z ż y -  
w em  zaintereso w aniem . P o l i t y o z n y  
w s p ó łp ra c o w n ik  „ „ T im o s a “, p rz e ja s k ra 
w ia ją c  w y d a rze n ia , pisze, że zanosi s ię

na utworzenie bloku kontynentalnsgo 
przez porozumienie Francji z Niemcami.

„Daily E xp ress“ twierdzi, że F r a n 
cja dąży obeonie do załatwienia sprawy 
odszkodowań przoz bezpośrednie roko* 
wania z Niemcami. Francja  może uzys
kać odszkodowania na dwóoh drogach. 
Jedną  je s t  właśnie Dorozumienie, a d ru 
gą zajęcie okręgu Ruhry. Wkrótce taż 
zapaduio w Komisji Odszkodowań po
stanowienie, które rozstrzygnie o dal
szym stosunku Berlina do Paryża. Ko
rzystne załatwienie tej spraw y stanowić 
będzie wielki krok naprzód na drodze 
ku uzdrow ieniu  ogólnych stosunków po
litycznych.

i i?
WARSZAWA, 20. Kierownik Gł. 

Urzędu Emigracyjnego przy Wojewódz
twie Śląskiem, ks. Mateja, s t  rdzą, że 
ogólna ilo ś ć  uchodźców z niemieckiej 
części Górnego Siąska wynosi 60 ty a  
Samych mężeżyzo zarejestrowanych w 
Urzędzio Emigracyjnym Województwa 
jes t  21 tysięcy, nie wliczająo w to ich  
rodzin, żor., dzieoi rodziców i i. d., któ
rzy również zostali wyr/.uceni przez 
niemięckich opryszków z dotychczaso
wych siedzib i oboonie, jako uchodZoy 
przebyw ają ua polskiej cz ę śc i Górnego 
Siąska. Liczba uchodźców z dnia na 
dzień się powięksja.

GUM leusity powstania ea G. Siąska.
KATOWICE, 20. (PAT). W nie

dzielę dnia 20 b. m. obchodzono na ca
łym Siąsku rocznicę powstania. Jeden 
z większych obchodów odbył się w My
słowicach. Był on urządzony staraniem 
grupy b. powstańców oraz zarządu głó
wnego. O godz. 9.45 pochód, liczący 
wyżej 6000 ludzi, wyruszył z ogrodu 
zamkowego do Słupny, gdzie staraniem 
grupy miejscowej, odbyło się odsłonię
cie pomnika ku czci poległych bohate
rów powstania śląskiego. Po odprawio
nej mszy polowej, wygłoszono szereg 
przemówień. W zastępstwie gen. Szep
tyckiego w uroczystościach wzięli udział 
pułk. Prohazka i rotui. Saszcwski. Pułk. 
Prohaska złożył wieniec u stóp pomnika. 
Następnie pochód wyruszył na cmentarz 
w Mysłowicach, gdzie pochowanych jest
27 powstańców. Po wygłoszeniu prze
mówień i odśpiewaniu pieśni żałobnych, 
pochód udał się do kopalni, gdzie roz
strzelano kilku powstańców, a następnie 
na -rynek, gdzie dokonano odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci rozstrzela
nych tam 2 powstańców.

im HitEstrofa le lym  -
LUBLIN, 20. (PAT/. Dzu; rano o 

godz. 4.30 pociąg pospieszny khicy z 
Kowla do Warszawy, w skutek złego u- 
stawienia zwrotnicy najechał na stacji 
Minkowice pod Lublinem na pociąg to
warowy. Dzięki zauważenia przez ma
szynistę złego ustawienia zwrotnicy po
ciąg pospieszny zdołał zahamować, uie- 
mniej jednak, wskutek silnego uderze
n ia  3 wagony osobowe uszkodzono po
cią g u  pospiesznego oraz 7 wagonów po
c ią g u  tow arow ego uległo całkowi team 
ro z b iciu . W y p a d k u  w lu d zia ch  nie by
ło, je d y n ie  3 osoby ze służby kolejowej 
zo stały le k k o  ranne. Po 2 godzinnej 
praoy tor oozyszozono i ruch  n o rm a ln y  
zo sta ł w zn o w io n y.
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tete;i8 si tiedaiL
P rA  ¡A, 20 (AW) W miarę wir-jitu 

k u m  lv-:»iyoy cziskiej wzrasla liczba b?z- 
t.<b . któ ' ;  „Tr.buaa“ ocenia u.’. 380 
tys »cy. W ;k wi; i i  huty i :lamo zw  rini- 
ły ni.-J¿-.vn » 5oO o :ó ‘>. Ob cnie Cr:-¡raiło 
wypoć,;edzea e r s  cze tysiąc.

Bioisua w MiL
W £DBV, 2o-go (A. W.) Wraz ze 

spadki m kur?u korony austrjaokiej 
wzrr.stiją ceny artykułów żywnościo
wy, ii. Bjcbenok ch leb i kosztujo od
17 ba). 4.19J kcron.

Rssineitja kultiswa palika-łaitmta.
WILNO, ‘¿i). (A.W.) Obrady kon

ferencji kolejowej p jlak  lotawskiaj za
kończyły siq tem, iż zgodnie z  konfe- 
renoią lutową ry^ką przeładunek towa
rów z koloji polskiej na łotew.-ką, oraz 
odwrotnie będzio siej odbywał na stacji 
Kalkutny, na terytorjum łotewskiem. 
Nie uwzględniono natom iast poglądu w 
sprawach Celnych. W najbliższym cza- 
81» zostanie zaprowadzony normalny 
ruch osobowy i towarowy pomiędzy 
Polską u Łotwą. Szczegóły uzależnione 
są do porozumienia się ministerstwa 
polskiego i łotewskiego.

tem: słoi) prasy aagitliitel.
LEAFIKLD, 19. (PAT). Pol. Radjo. 

Omawiając projektowany wyjazd do Ber
lina członka komisji odszkodowań Brand- 
bourego i prezesa Komitetu gw arancyj
nego. „Daily Chronicie“ przypuszcza, że 
komisja odszkodowań nie będzie w żad
nym wypadku przedsiębrała żadnej d e 
cyzji ostatecznej, pozostawiając szersze 
ujęcie sprawy przyszłej konferencji. 
Dziennik pisze dalej: Skoro zostanie zwo
łana konferencja, zgodzimy się wszyscy 
z poglądami Belgji i Włoch, mianowicie, 
że najlepszy sposób dojścia do porozu
mienia będzie rozszerzenie zakresu dy
skusji w celu ustalenia 1 uzgodnienia 
wszystkich poglądów na powojenne spra
wy finansowe.

Pnspa i p. tejlaita Bady laiitii*.
WARSZAWA, 19. Prezydent Nowak 

przyjął wczoraj wieczorem pos. Witosa 
i odbył z nim dłuższą konfereucję. Dziś 
przed południom premjer przyjął delega- 
oję metodystów, posła finlandzkiego przy 
rządzie polskim, oraz szefa francuskiej 
misji wojskowej, gen. Dupont.

Następnie p. prezydent złożył wi
zytę szefowi włoskiej misji wojskowej 
jen, Romei di Longhcna.

Haiwilij piaa Iraannli.
PARYZ, 19. „Temps“ podaj# we 

wczorajazera wydaniu szczegóły pier
wotnego francuskiego planu w sprawie 
spłaty niemieckiej, który nie doszedł 
do skutku Jednakże; wedle tego planu 
dług niemiecki wynoszący 120 miliar
dów marek w złocie miał byó podzielo
ny na dwie części. Niemcy miały za
płacić 50 miljardów marek w złocie 
wraz z. procentami, reszta zaś miała 
byó umorzona w miarę umorzenia wza
jemnych dług>iw koalioyjnyóh. Plan 
teu wychodził z r.ałożenia, że Stany 
Zjednoczone z rezygnują  ze swych p re
tensji.

Przeciw BliSatawl.
RZYM, 19. Grono kardynałów, bi

skupów i księży włoskich wystosowało, 
ja k  donosi rzymska Kpoca, do Papieża 
memorjał z prośbą o zniesienie celibatu. 
Czystość życia, ten najwyższy cel Ko
ścioła — wywodzi memorjał — osiągnąć 
możua jedynie drogą stopniowego roz
woju natury ludzkiej, nie zaś przez krę
powanie jej i wytwarzanie praw, wprost 
naturze przeciwnych. „Duchowieństwo 
walczy usilnie przociw temu, gorszemu 
od śmierci, stanowi rzeczy i prosi Pa
pieża, aby zechciał mu kres położyć*.

■■WggBW

l i i i  l i n i a  t a n y
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 19. (Komunikat Zarz. 
Cc; ‘ Z. Z. P.). Po zcentralizowaniu 
Zw ¡t/.MU Metalowców, Górników i Bu
dowlanego, któro stanowią dziś potężną 
org.-.nizację Zjednoczenia Zawodowego 
Poificiego obejmującego całe terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej, przystąpiono 
do dalszej centralizacji w przemyśle 
skórzanym i zakładach miejskich i uży- 
teozności publicznej.

Do tej pory powstały jako samo
dzielne Związki należące do centrali 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
Związek Robotników Przemysłu Skórza
nego Z. Z. P. — obejmuje on szewców,, 
kamaszsików, garbarzy, rymarzy, sio- 
dlarzy, białoskórników, czapników i in.

oraz Związek Pracowników Miejskich 1 
Zakładów Użyteczności Publicznej Z Z P .
— obejmuje on pracowników elekirowni, 
gazowni, wodocii^gów, wszystkich innych 
robotników miejskich, tramwajarzy, 
szpitali, k ą | ie la rz y  i t. p. .

Wobec tego prosimy wszystkich 
robotników powyżej wymienionych za
wodów po dalszo informacje zgłaszać 
się pod załączonymi adresam i:

Zarząd Główny Związku Przemysłu 
Skórzanego Z. Z. P. Warszawa, ulica 
Elektoralna 2 1 .

Zarząd Główny Związku Pracowni
ków Miejrkich i Zakładów Użyteczności 
1’ubliczaej Z. Z. P. Warszawa, ul. Pod
wale 3 m. 21.

W ia d o m o ści taleoraiiczne.
(—) Rząd angielski przesłał rządo

wi francuskiemu odpowiedź na notę do
tyczącą zwołania konferencji w sprawie 
urególowaaia kwestji bliskiego wscnodu

(—) Syndykat Jtolejarzy włoskich 
wobec niepowodzenia s trajku generalne
go wycofał się ze związku pracy, pono
szącego odpowiedzialność za organizację 
strajku.

(—) Jak  do oszą „Izwiestia“ rząd 
sowietów zatrzymał w Batumie przyby
łe pod flagą angielsku dwa statki daw
nej marynarki handlowo-rosyjskifj na 
mocy, że zostały one nabyte przez oby
wateli angielskich już po upaństwowie
niu w Rosji własności prywatnej.

(--)  Jak  donoszą pisma ¿sowieckie 
w roku bieżącym obszary rosyjskie za
siano w porównaniu nawet z rokiem 
ubiegłym, znacznie się ^zmniejszyły. Ob
szar zasiany wynosi tylko 55 procent za
l e w ó w  7. 16 roku.

> • * ) » ! ■ # * igU&sa^ą wpro
wadzający w armji sowieckiej system 
aape^uiuego «¿aagaodzcaiA za pracę, na-

grody otrzymywać będą zarówno zasłu
żone jednostki ja k  i całe oddziały.

(—) Przedstawiciel rządu angiel
skiego w Moskwie wystosował notę do- 
tutejszego komisarjatu do spraw zagra
nicznych, w której zapytuje, czy propo
zycje Litwinowa zgłoszone na posiedze
niu komisji rosyjskiej i nierosyjskaej na 
konferencji w Hadze, obowiązują rów
nież resztę państw wchodzących w skład 
Rosji Sowieckiej. W  odpowiedzi na tę 
notę Karachan zawiadomił, że rząd So
wietów uważa propozycję Litwinowa za 
nieistniejące, a to wobec odrzucenia jej 
przez komisję nierosyjską konferencji 
haskiej.

(—) J a k  donosą pisma, przyznane 
ostatnie podwyżki dla fnnkcjonarjuszy 
państwowych w Niemczech obciątą  bud
żet państwa o l 10 do l '¿O miljardów ma
rek.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j *  

c l e  p i s m o  „ P r a c a “ ,

Z  t y g o d n i a «
( N a g a n k a  p r a w ic y .  —  N o w y  sezon  
t e a t r a ln y .  —  P r z y m u s  p r o s ty tu c y jn y  

n a  u r z ę d a c h .— ul. P o m o rs k a . )

Nizadowolona z .lewicowych" rzą
dów p. Nowaka czarna reakcja, pod k tó
rej sztandarami skupiają się obszarnicy, 
„biedni* kamienioznióy ze swym obroń
ca posłem Spickerinanem, paskarze i 
Wfs«’lkie wy rzutki społeczeństwa, posta
nowiła znowu urządzić eksperymont na 
żołądkach robotniczych.

Pomimo ujawnionego wzrostu dro
żyzny, przemysłowcy nie chcą słyszeć o 
jakichkolwiek podwyżkach, a prasa pra
wicowa z dziką radośoią notuje każdy 
wypadek bezrobocia za rządów „lewico
wych“ p. Nowaka.

Gdyby prezydentem ministrów zo
sta ł aforzysta górnośląski p. Wojcieoh 
Korfanty, zniesionoby ochronę lokatorów, 
a rozwielmożnione paskarstwo podnio
słoby głowę.

To niesłychanie denerwuje kap ita 
listów i uparli się, uważając, że 60 proc. 
podwyżki dla robotników w przemyśle 
włókienniczym je s t  żądaniem zbyt wy- 
górowanem.

Podatki na  cele obrony państwa, 
danina i inno świadczenia ną rzecz pań-, 
stwa polskiego oburzają tych, co se tka
mi miljonów rzucają w „sopockich j a 
skiniach“ gry, w pierwszorzędnych re
stauracjach i w domach gry przy ul. 
Kruczej w Warszawie, lecz zaspokoje
nie najpierwotniejszych potrzeb robotni
ca -to luksus, a s tra jk—zbrodnia, z któ- 
i’4 na śmierć i życie walczyć należy.

Ale robotnicy nie zlękną się po
gróżek i w przeświadczeniu, że słusz
ność mają nie ci, co okradają państwo, 
lecz ci, którzy krw aw ą mozolną pracą 
przyczyniają się do jego is tn ien ia—po
dejmą rzuconą im rękawicę.

Zbliżający się sezon teatralny w 
Teatrze Miejskim w Łodzi zapowiada 
się interesująco. Teatr przy ul, Oegiel- 
nianej 68 został już  częściowo zremon- 
towany.

Prace nad skompletowaniem zespo
łu aktorskiego są w toku.

Na inauguracyjne przedstawienie 
wybrano tragedję Stefana Żeromskiego 
p.i¡ „Sulkowski“. Rolę tytułową ma kreo
wać p. Szyndler.

Pewne światło na stosunki łódzkie 
i prowincjonalne rzucają ciekawe przy
gody artystów sceny łódzkiej na tournee 
artystycznem pokraju.

Oto w Radomiu do hotelu, w k tó
rym nocowali artyści, zgłosił si<; komi
sarz policji w towarzystwie funkcjona- 
rjusza Urzędu Obyczajowego celem prze
prowadzenia .rewizji.

Wszedłszy bez pukania do pokoju 
jednej z artystek, oświadczył jej z cy
nicznym uśmieszkiem, iż widział j ą  dnia 
poprzedniego na scenie i tak go podbiła 
swym wdziękiem, iż żyć bez niej nie 
może.

Przerażona artystka  wskazała na
trętowi drzwi, ale “zakochany“ komi
sarz oświadczył spokojnie, będąc nota
bene w stanie nietrzeźwym, iż to nic 
nie pomoże. Wówczas pomysłowa aktor
ka użyła podstępu i, pod pretekstem  
zamknięcia drzwi na klucz, wybiegła na 
korytarz i zaczęła wzywać pomocy, k tó
rej nadejście zlikwidowało awanturę.

W podobny sposób poczynają so
bie często z podwiadnemi kobietami 
szefowie biur i różni „naczelnicy“, wy
zyskując  władzę i uzależniając od po
wolności kobiety pozostanie jej  na po
sadzie.

Społeczeństwo winno w ja k n a je n e r-  
giczniejszy sposób walczyć z tymi pa
nami, gdyż je s t  to skandaliczny i jaw - 
ny przymus prostytucyjny, którego w 
zdrowem społeczeństwie tolerować nie 
wolno.

Z innych ciekawostek życia łódz
kiego zasługuje na uwagę skandaliczne 
zachowanie się mieszkańców miasta w 
godzinach wieczornych na ulicy, w par
kach, a także w domach, z których wy- 
pa*dają na głowę przechodniów śmieci, 
niedopałki papierosów, butelki i inne 
tego  rodzaju „confetti“.

Zwłaszcza celuje pod tym wzglę
dem  ul. Pomorska.

Władze policyjne winny na ten fakt 
-zwrócić uwagę i winnych do surowej 
pociągnąć odpowiedzialności.

S y g o ń.

2 1
M d z i  ulen

K a l e n d a r z y k
D ziś  Bernarda 
Jutro Joanny
Wschód słońca, 4 m.
Zschód ,  8 in. 35
Wschód księżyca 4 m.
Zachód » 8 na. 35

— 0 sprawy gdańskie. Wobec togo» 
iż niejednokrotnie zdarza się, iż sprany 
gdańskie przetrzym ywane są zbyt dlu' 
go przez urzędy, Województwo poleciło 
podległym inu orgauom, aby spra«7 
dotyczące Gdańska załatwiane był? 
jako pilne bez najmniejszej zwłoki, bip;

—  Hojaaa ofiara robotnicza. So wińsk' 
Michał i Łuczak Marja z fabryki HersZ' 
k o w icza  ul. Nawrot HO, złożyli ofiarę 
budowę domu Związkowego mk. iooM 
za powyższą ofiarę Zarząd ZwiązW 
„Praca“ sk ład a  wymienionym szcz^  
podziękowanie.

— Walka z lichwą. Za uprawiani* 
lichwy, względnie za niestosowanie srt 
do przepisów wydanych celom zwalcz»' 
nia  lichwy skazane zostały na karę P° 
60 tys. mk. lub areszt następujące o&' 
by : liubifisztajn Moszek ul. Nowomi»]' 
ska 9, u  A. Sochaczew- i; i Zachodu ';1 
81, łi. Szenfinkel Pań ku 11, I/.«»* 
Sztajer Wschodnia 50, Sobkiewicz M‘f' 
jan wieś i gm. Gałkowi k. Po 25 ty5, 
mk. grzywny Saul Przednówek Zawad*' 
ka  9, Aleksander Szkudlarck Kiliński®' 
go ‘¿29, Sowocki Ignacy Szosa Pabj#' 
nicka 35, i Lucyna P rzybylska  sta^j3 
Łódż-Kaliska, R n h te r  Adolf Pzejazd ‘¿C| 
zaś Michała He uciera ul. Kątua 86 ni 
20 tys. mk. bip.

— Ceny mięsa Na ostatnim posi«' 
dzeniu komisji Uo badania cen i zysk W 
ustanowiono jako  ceny orjentacyjne tj* 
takie, po których rzeź nicy sprzedawać si 
wstanie mięso wieprzowe i wyroby :ui* 
stępujące: wieprzowina normalna mk. 6 $ ’ 
schab baleron mk. 700, kiełbasa k r a j a #  
serdclowa, salceson, 720 mk., kiełbas* 
krakowska, pasztetowa i serdelki S00 
mlc., kiszka podgardlami i czarna 
kiszka kaszana 300 mk., baleron wędi°' 
ny, "polędwica i boczek 900 mk., slo[iii'A 
900 mk., szynka i baleron gotowany i1'0 
mk., smalec 1200 mk.

Cech rzeźników zobowiązał ^  
podać zmianę cen rynkowych £0' 
misji do badania cen i zysków naj>UleJ 
dnia następnego po ustaleniu. bll:

— We wczorajszym meczu „o miitrzo' 
stwo Poiski“, rozigr<»nym między „i’.0'  
i o i-j ą “ — (W a rsza w a)" a Łódzkim K1, 
Sport. — t,Łódź) — zwycięstwo przyp4' 
dło Łodzi: zwyciężył Ł. K. S.

D w a  f a t a  w i ę z i e n i a  z a  p r o p  
ganię komunistyczną.

(Ukaranie żyda-komunisty).
Sąd okręgowy pod ptzewodriięuefl1 

sędziego W.tkowskiego rozważał spr2w? 
Abrama Dolińskiego, oskarżonego o 
tacię anty-państwową. Nazwisko D >1,y 
skisgo spotykało się w wielu sprawftC» 
komunistycznych rozpatrywanych pf?fi* 
sąd okręgowy, to też jako świadkowie st3' 
wały osoby znane z głośnych procesó* 
komunistycznych. »

Śledztwo uitaliło, iż Doliński 
członkiem miejscowej organizacji K 
gdzie się odznaczył z po wodo fe rm ow a^
i organizacji kół młodzieży komunistyci'  
nej, której zadaniem było szerzenie 
państwowej propagandy w śród robotn*. 
ków za pomocą tworzenia tak zwany® 
kutstfw dla analfabetów. Organizacji „ 
zebranie osób w ykładających na „kurS3;;‘ 
odbyw ały się w oddziale stowarzyszę11̂  
spożywczego „R o b o tn ik“ przy ni. 
natorskiej U , gdzie D o liń sk i p r / y j ® ^ ,  
czyn n y udział. D o liń sk i był również c*y  ̂
nym podczas w szystkich wieców den^' 
stracyjnycła orsz był w spó łpraco w nik"  
wydawnictwa »W arszawski) G o ło iA  ^ 
»ydjowanego przez miBję b o ls z e w ic k ą .  
W arszaw ie i zam kniętego z polccefli* ' ^  
du. Oskarżony na sądzie do w iny na»1'' 
nia do K. P. K. P. ni« przyznsł się. Qgt 

Sąd po dłuższej naradzie skazał ^  
liń skieg o , po pozbaw ieniu praw, n* 
lata ciężkiego w ięzienia. 0sip)

*oale 
tyczą 
prace 
&ii s< 
chwa
<wia 
l
i na;
Bak
®Mn,
*yp

i
«ach.



32* ' Ml 223. »RT>ACAł> -»21 sierpnia lCfS rokü.

Budowa własnych domów.
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W Ns 2 „Naszego pisma* z r. b. 
«¡ależliśmy artykuł „Sami Bobie“, do
wożący budowy w łasnych  domów przez 
Pracowników państ wowycli. Hasło »Sa- 
*01 sobie" za wszo i wszędzie jes t  po- 
®owalne i korzystne: z tem hasłem 
•wiat przejdziemy, przetrwamy wieki 
! 8 brniemy w rzędzie najsilniejszych 

*aJbcgatszych narodów. Stając jed- 
®ak do apelu pod tem baełem zbawień 
®e®. musimy w każdym poszczególnym 
’ ypadku mieć wyrnżnio wytkniętą dro- 
^  1 cel, byśm y ¿io błądzili na manow- 
<*ch.

Projekt, podany p rzez  Jednego
•.wielu*, składania  co miesiąc 100 mk. 
16 Jest zupełnie dosta teczny  dla roz- 

®1?izania ogólnej kwestji m ieszkań  u- 
•*ędnlczych; mogłoby to mieć zastoso-  

®i® ledwie przy zamiarze wzniesienia 
«machu hotelowego w W arszawie dla 
W je ż d ż a ją c y c h  do stolicy urzędników. 
^£eby osiągnąć większy cci, potrzebne 
ł  szersze plany.

Pracownicy państwowi, ewentual- 
*e , bezdomni o\>ywatele, mogą duto  

. Qziała6 dla siebie w przedmiocie zdo- 

.y ° ia własnych mieszkań, potrzebne eą 
. J anak wysiłki i ofiary znacznie więk-

0 >*iż 100 mk. miesięcznie.
r. Na Btanowisku kierownika zarządu 
poldzielcrego Stowarzyszenia Mieszka
ln e g o  Urzędników Państwowych, po 

lHtach praoy w poszukiwaniu 
ról? do zaradzenia głodowi mieezkanio- 

, ®inu w Warszawie doszedłem do wnios- 
.  • ‘ż w tej potrzobie życiowej sami 
I r“:6 możemy zaradzić i tylko sami 
®?ble, nie czekając od nikogo rozwiąza- 
*a tej kweatji.

. Warunki zażegnania tej przeraża- 
Wej biedy gą następujące: 
v 0  Zaopatrzenie się w te rony ,-na 
d a n e  na warunkach najv\ięcoj ulgo- 
 ̂ ycli. Te muszą być nadane koopera- 

Przez rząd i gminy czy to na 
pos taw ie  reformy rolnej, czy na zasa- 

£1° Ustawy o rozbudowie miast. 
w 2) Poląozenie wszystkich spółdziel- 
«'" M a w ia n y c h  i mieszkaniowych w 
Sty^11 ° ^ rzymi związek w calem Pań-

kart ^  Nałożenie własnego Bauku, człon* 
, fflj którego zostaną te wszystkie spół- 
zielnio i pokrewne im zrzeszenia

c.  8Zelkiego rodzaju wytwórnie spółdziel-
6 artykułów budowlanych). 

e,  Tych 3 warunków zupełnie wystaf* 
J  dla uruchomienia w całej R-Politcj 

cJi budowlanej,
^ Wykonanie polega na tem, że w 
tlo. i  ̂ P °szczególnoj kooperatywie bu- 
v -'lanej, która je s t  członkiem banku, 
K 2. r<5żnicy gdzieby się ona nio mieści*

1 z kogo nio składała, wszystkie po- 
< ?2tgólae osoby fizyczne (członkowie, 
4Jlnostki) dzielą się na oddziały, po 
loń °SÓk w każdym oddziale; każde 
f u osób tego oddziału stanowią grupę 
fc Srupy w każdym  — I, II, 111, IV).

W d e j  kooperatywie może być tyle 
"zjałów, ile b idzie  stanowił iloraz od 

liczby członków na 400. Każ- 
j y cztonek wnosi do swej kooperatywy, 
^ n o ra z o w o  od 300 do 1500 mk., które
1 ‘'czają na poczet administracji
* “P e m y w y , a zatem członkowie two- 
t i v  budowlany, który koopera- 
^  ' a przelewa do centralnego baaku, 
j j  celu, aby czerpać pozatem z
2 potrzebne na budowę fundusze. 
tj ^-żdego oddziału kooperatywy płat-

j > potrzebujący mieszkania, z I grupy  
s i*Cl po 10.0/0 mk. miesięcznie, płatnik 
p0 f ru Py po 9.000, z III po 8.000 i IV 
Od,i • fundusz zbiorowy całego
dla u kooperatywy służy środkiem 
toin- Wybudowania corocznie po 100 

ń członków I grupy. Dla
fc oddziału po roku uform uje Bię 
Ul)dusi następujący:

, Klasa I wpłaci (10,000 . 12. 100) —
lOn ^  k!fłSa I l~ l ° - 0o° • 12 . 100) — 

tn,llj-* b la sa I I I  (8.000 . 12 . 100/ —  
klasa IV (7.000 . 12 . 100) — 

i ’ i mx})' Całość stanowi 40 milj. p rz e -  
iołw u ?»odn!e 2 in s t ru k c ją  M in iste rstw a  

ublicznych z dn. 20 o zerw ca  
¿ai ri X—771, art. 4 osobie, p o sia -  
Ud»t ten 14aJPł ‘ ał budowlany, będzio  
( W ‘elony kr° a j t  na budowę na p r.  
tĘilj ' 2 amortyzacją) w w yso k o śo i 160 

ora* można o trz y m a ć p o ż y cz k ę  z  
«0 mieszkaniowego na 4 proo, —  

(D z. U s t  A i  14— 1920 i.  pos, 14.

I n s t r u k c j a  z d n ia  3-go l u t e g o  art.  19). 
W  sposób powyższy zebrany będzie 
fundusz na rok budowlany — 240 milio
n ó w  marek.

Po ścisłem z b a d a o l u  w a r u n k ó w  b u 
dowy noweli domów murowanych w 
czasie najbliższym, na 4 rodziny pod 
jednym  dachem (mieszkanie z 3 poko
jów i kuchni) p r z y j ę t e  z o s t a ł o  p r z e z  
Stowarzyszenie M i e s z k a n i o w e  U r z ę d n i  
ków Państwowych na każdą rodzinę 2,4 
miljony, ożyli koszt domku murowanego 
może nio przewyższać d,6 miłjonów. 
Ten domek mieści się w środku placu, 
podzielonego na 4 działki ogrodowe, od
dzielono zupełnie jedna od drugiej. 
W ten sposób za 240 milj. można wy
budować 25 domów o 4 mieszkaniach 
każdy, składający się z kuchni i jednej 
izby na parterze i 2 izb z wygodami na 
piętrze...

Przy tym programie corocznio 100 
rodzin z każdego oddziału kooperatywy 
będzie zaopatrzone we własne m ieszka
nia hygjeniczne i wygodne przy ogród
k a c h /  w których będzie można upraw iać 
najniezbędniejsze warzywa. W roku 
drugim w każdym oddziale kooperaty
wy klasa następująca przesuwa się na
przód o jedną, przytem  opłata dla k a ż 
dego członka zwiększa się miesięcznie
1,000 m k ; w każdym  oddziale zawsze 
pozostają 4 klasy: 1 występuje po o trzy
maniu domu, IV wstępuje. W takim 
porządku po 4 latach płatności każdy 
członek otrzyma własne m ieszkanie z 
ogródkiem, które będzio go kosztowało, 
po za tem, co on sam wpłacił w prze
ciągu 4 lat — (408. tys., przyjmiemy dla 
prostszego obrachunku 400 tys. mk.) 
zostanie mu spłacać dług w kwocie
2 milj., z których 1 i pół milj. będą 
spłacano 6*/* procentami, co wyniesie 
r o c z n i e  i0i,-.'50 mk. O p r ó c z  togo na 
dług 500,000 — 4-procentowy, potrzebne 
będzie corocznie 20,000 mk. Wszystko 
to stanowi opłatę za dcm własny z o-  
g r ó d k i e m  rocznie 120,250 mk. czyli mie
s i ę c z n i e  n i e c o  w i ę c e j  niż 10,000 mk.

T r / .e b a  z a z c a c z y ć ,  że 10,000 m k .  
k o m o r n e g o  z a  m i e s z k a n i e  w e  w ł a s n y m  

• d o m u  n ie  j e s t  s u m ą  p r z e r a ż a j ą c ą ,  p o n i e 
w a ż  z  p o w r o t e m  d o  n o r m a l n y c h  w a r u n 
k ó w  m i e s z k a n i o w y c h  p r a w d o p o d o b n i e  
k o m o r n e  za t a k i e ż  m i e s z k a n i e  w  d o m u  
c u d z e m  n ie  b ę d z i e  m n i e j s z e .  N i e  z a 
p o m n i j m y ,  ż e  o b y w a t e l  s t a j e  s i ę  w ł a ś c i 
c i e l e m  swego o g n i s k a  domowego i k a 
w a ł k a  g r u n t u ,  k t ó r y  j e s t  m u  o b i e c a n y  
p r z e z  u c h w a ł ę  s e j m o w ą  z  d n . 10 l i p c a
1919 r. (D z .  U r z ę d .  M. R. 1919 r. M  13, 
D z .  Ust. 1920 r, JS£ 70, poz. 462). P r a 
c o w n i k  p a ń s t w o w y ,  r z e m i e ś l n i k  i r o b o t 
n i k  b ę d ą  m i e l i  « g r u n t  p o d  n o g a m i “ w  
n a j s z e r s z e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u .

J e ż e l i  we wszystkich  m iastach  pol
skich z a w i ą ż ą  się kooperatyw y budo
wlane i mieszkaniowe, zatem zostaną 
one zrzeszone w jednym  olbrzymim 
banku, to przy tem założeniu, że 4-ch 
członków płaci, a dla i buduje się dom, 
w a r t o ś ć  którego on potem powoli sam 
spłaca, w przeciągu dłuższego czasu 
wszystkie miasta nasze zabudują  s i ę .  
C z y ż  nie bije w oczy teraźniejszy stan 
nienorm alny? Miljony r ą k  m am y bez 
pracy, miljardy kapitałów' bez obrotu, 
g ó r y  piasku, m o c  kamieni, gliny, ce
mentu, wapna, nawet stosy drzewa, 
a razem z tem tysiące ludzi bez da
chów.

P atrona t spółdzielni budowlanej 
przy Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
wzajemnych (Warszawa, T rauguta  3) 
postawił obecnie kwestję  tę na porzą
dek dzienny i Btara się rozwiązać ją  ze 
skutkiem. Nie traćm y energji, ufajmy 
we własne s iły!  Niech konferencja 
Hag8ka pomaga całemu światu! Polaoy 
myślm y sami o sobie.

Jan Niewodniczański.

K o r e s p o n d e n c j e .
R u c h  k u l t u r a l n y  n a  w s i .

W niedzielę ubiegłą we wsi Nagó* 
rzyce pod Tomaszowem odbyto się 
przedstawienie am atorskie, urządzone 
staraniem  miejscowej Straży Ogniowej. 
Wystawiono popularną (ednoaktówkę 
Anczyca pt. „Łobzowlanie“.

Pomiłając nieodłączne od gry ama*| 
to r »ki ej usterki, trzeba przyznać, i« i

w f k o n i w c y  w y ł ą c z n i e  z  g r o n a  m i e j s c o 
w e j  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  w ło £ s ’li d u î o  
p r a c y  i s t a r a ń ,  a b y  c a ł o ś ć  w y p a d ł a  m o 
ż l i w i e  d o b r z e  i s k ł a d n i e .  W y r ó t n i i i  s i ę  
z w ł a s z c z a  o b .  o b .  M a c i e j e w s k a  i C z a p -  
n i k ó w n a ,  o r a z  G r u s z c z y ń s k i ,  M a c i e j e w 
sk i i D ę b o w s k i .

Ż y cz y ć n a le iy , aby zd row y ru c h  
k u lt u ra ln o  -  a rty sty c z n y  w śró d  nasze} 
lu d n o ś c i w ie jsk ie j ro z w ija ł się  i k rzep ł,  
zw łeszcza, by m ło d e  ’p o k o le n ie , z ry w a 
ją c  z  t ra d y c ją  c ie m n o ty  i a n a lfab ety zm u  
cz a só w  o b ce g o  n ajazd u , się g a ło  śm ia ło  
i z z a p a łe m  po n o w e  w a rto ś c i u m y słu  
i d u ch a . (d)

«
W ie ś p o lsk a  b u d zi s ię  z d o ty ch 

czaso w ego  d u ch o w e g o  b e z cz y n u  1 p o 
w sta je  do p ra c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

Z  p o ś ró d  lu d n o ś c i m ie jsc o w e j w y
ła n ia ją  się  św ia tłe  l e n e rg icz n e  je d n o 
stki, je d n o c z ą  m ło d zie ż w ie jsk ą , w p ły 
w a ją c  d o d a tn io  n a ro zw ó j k u ltu ra ln y  i 
u m y sło w y  n asze) W3i, tw o rz ą c  s z la c h e t
ny typ o b y w a te la  P o laka.

Jako je d e n  z d o w o d ó w  tego odra* 
d zan ia  się p o ls k ie j w si p rz y to c z y ć  m o ż
na u tw o rz e n ie  się .K o ła  A m ato rsk ie g o  
M ło d z ie ż y  we wai (ja łn ó w , pow. Brze
zińskiego*, które u rz ą d z iło  już po raz 
drugi p rz e d sta w ie n ie  am atorskie, ścią^ 
gając tłu m n ie  tak lu d n o ść m ie jsco w ą  i 
z o k o lic , jak i letników. „K oło* p o m i
m o  swej k ró tk ie j d z ia ła ln o ś c i z d o ła ło  
d o ś ć  p o p ra w n ie  w y w ią z a ć się  z sw ego  
zadan ia, w s k a z u ją c  na w zro st in te lig e n c ji  
śró d  m ło d z ie ż y  w ie jsk iej, tem b a rd ziej, 
i e  a m a to ró w  w y b ra n o  w y łą cz n ie  ze s fe r  
w ło śc ia ń s k ic h .

P o w stan ie tak szla ch e tn e! p la có w k i 
s p o łe c z n e j i to na w si n a le iy  z a w d z ię 
c z a ć  s z cz e g ó ln ie j ks. prób. M a c h n ic k ie m u  
i  p. R. Z ro b k o w i, k tó rzy  sw ą p ra cą  i 
e n e rg ją  z d o ła li z je d n o c z y ć  m ło d z ie ż  
w ie jsk ą , p o d n o sz ą c  tem  b e zw zg lę d n ie  
stan k u lt u ra ln y  lu d n o ś c i m ie jsco w e j.

Ks. p ro b . M a c h n ick i, c ie s z ą c y  się  
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  ś ró d  c a łe j lu d n o ś c i  
G a łk o w a  l o k o lic, p ra c u je  n ie z m o rd o 
w an ie nad p o d n ie sie n ie m  sta n u  d u c h o 
w ego 6wej p a ra fji i d z ię k i je g o  sta ra 
niom  i za b ie g o m  u s yszym y w dn. 20.8 
rb . k o n c e r t  o rk ie s try  lu d o w e j N a m y 
s ł o w s k i e g o ,  na k tó ry  n ie w ą tp liw ie  ś c ią g 
n i e  l u d n o ś ć  m i e j s k a  i w i e j s k a .

O r g a n i z a t o r o m  K o ła  A m a t o r s k i e g o  
w G a l k o w i e  ż y c z y m y  o w o c n e j  S s z c z ę 
ś liw e j p ra cy.

Ł o d z ia n in  w G a lk o w ie .

L i s t  W a l e n t e g o  K u r d y b o n a .
W ielim ożny P anie R yd aktorzel

Z e p s u c i e  s i ę  c i ę g l i m  s e r z y  
I  n i e  I n o  ś r ó d  m ł o d z i e ż y !
N a w e t  l ś ró d  s t a r y c h  lu dzi.
K t ó r y m  k r w i s ’ o  ju z  w ie k  s t u d z i  
1 ś m i e r ć  z  w d z in k im  n a  n ic h  w o ł a —  
Z ł o  z a t a c a  g r o ź n e  k o ła .
W ja k ie jś  d z ik ie j ż y c ia  w e rw ie  
R o i się  w k rąg  złygo  ce rw ie ,  
M ło d z ik — g rz y śn ik  nad g rz y śn lk i —  
O b rz y d liw e  w scy n o  f ik l—
J a k  D e n ż u a n  cię g lim  g ru ch a .

N ie db o  o sw om  c e ś ć  d z ie w u ch a,  
B o  w  ale i, cy  tez w  p a rk u  
C h ło p u  w iso  s ię  na karku ,
1 c h o ć  u n to rz  je s c e  zd ała  
S e rc e  w o rg ia ch  so b ie  sp a la  
1 to poto, by w trym ig ę  
W y n ie ś ć  z tego g o rzkom  figę,
A lb o  z  tych p a rk o w y ch  k p in e k  
Iś ć  w se re g l M a g d a lin e k .

Starsi znowuj, których »miłość* 
Pchnyła w małźyńskom zażyłość, • 
Zyjom w stadle jak pies t  kotym 
1 «hcieliby wyjść z powrotym 
Na wolności downe kręgi,
1 wertujom p ra w n e  księgi—
Jak do ślubu kiejś zamłodu,
Tak dlslś dążą do rozwodu,
To tyz cięglim do biskupa 
Schodzi Ich się cała kupa,
Tak ze nieraz, jak postronek,
Przed Kuryjom tkwi ogonek.
Ale choć sie tyn, ów zżyma,*
To rozwodu nia otrzym a 
Bo choó n av e t i mo racje—
Mozo dostać«. Superacje.
Młócom w to  juz ehłopiska 
Az w stodołach d rtą  klepiska.

Młócą chłopy, młócą 
I w duchu se nucą:

.Obrodziło 
Aza miło,
Badzie chleba 
He trzeba,

I n a d m  a r e k  
N a  s p r z e d a n i e ,
1 s t o s  m a r e k  
N a  s c h o w a n i e .

l i e j l

Ł u p u ,-  c u p u ,  łu pu ,
N i e  z b r a k n i e  p o k u p u t 

G ł o d o m o r y  
D o  k o m o r y  
W n e t  [ r z y w a l ą  
C a ł ą  fa lą

I d o b rz e  zaptaćą,
H e j z a p ła cą  w iała,
A c h o ć  nasob acą,
T o  ju z  bagatela.

H ej i

G.?y c h ło p  w io sn ą  sie ja  
Z b o z e — i n a d z ie je ,—

T a  o b rz u c h u  
T w y m  m ie scu ch u  
M y śli cu le  
J a k  o jcu le k ,

A kied y z p ó ł z w le ca  
J u z  o s t a t n i ą  fu r ę ,
R o d b y  ju ś c ić  c łe ce  
Z edrzyĆ  z c ie b ie  sk ó rę .

t b ) !
N ie ch  do m ia st w ie ś ć  sięga, 
Z e c h ło p  to potęga,

Ze to siła  
C o  s k u p iła  
W  sw ym  m o zo le  
M l e s c a n  dolę.

Za n a d  m i e j s k i m  s t a n e m
— W edle zb o ża  ć w i e r c i —  
C h ł o p  j e s t  t e r o j  p a n e m  
1 s y c l a  i ś m i e r c i .

H e j!

M łó c ą  ch łop y, m łó c ą —
Z i c r n o  z p lew ą k łó c ą ,

N ie  to w  gum nie,
K t ó r e  d u m n  e  
W  w o r y  g a r n ą  
D ł o n i ą  c a r n ą —

I n o  u c u ć  lu d z k i c h  z ia r n o ,  
K t ó r e  g d z i e ś  s i ę  z a p o d z i e w a .  
B o  Je f i l a  ć m i  m o c a r n a ,
B o  c h c i w o ś c i  ć m i  | e  p l e w a .

H e j !

T o k ,  m ł ó c ą  c h ło p y  i ś p i e w a j ą  s o b i e  
w  d u c h u  n a  r a d o s n o m  n u t ę ,  b o  m a j ę  
d o s t a t e k  i p e w n e  j u t r o .

Z a  t o  z n o w ó j  w  m i e ś c i e  
G r z m ią  n a  i n s e  n u ty ,
Z e  d l o  c h ł o p ó w  w r e ś c i e  
P r z y j d z i e  c e s  p o k u t y .

Pew ne, ze p r z y j d z i e ,  b o  p rz y jść  
p o w in in , b o  t a k  z a w d y  b y ć  ni m o s e ,  
zeb y jed n i t u c y l i  3 ię  a  in s i  k u n a l i ,  c h o ć  
i je d n i i d r u d z y  praC u;ą  l s ą  r ó w n y m  
o b y w a te la m i kraju .

W in cy j  d z i ś  p i s o ł  n i e  b e d e ,  b o  w y -  
j e c h o ł y m  t r o c h ę  n a  le tn ik «  w e d l e  p o -  
r a t o w a n i o  z d r o w i a ,  w i ę c  s ia  o s c y n d z o m .  
W y b i r o ł y m  s i e  d o  Z a  ¡ o p a n y g o ,  a i e  tak ,  
ja k  p o  i n s e  la ta ,  t a k  i w  t y m  ro k u  
k ie s iń  m i  n a  t o  n i e  p o z w o l i ł a .  K i e d y ś  
j e d n a k  d o  Z a k o p a n y g o  d o j a d ę . . . ,  a l e  d o  
t e g o ,  d o  k t ó r y g o  w s z y s c y  p o j e c h a ć  m u 
sim y.

C eść!
W a i i n t y  K u r d y b o n .

[jBi«C»ww

P O  Ś L U B I E .

M ło d z i  m a ł ż o n k o w i e  w  m i e s i ą c  po  
ś l u b ie ,  p o s p r z e c z a l i  s i ę  z e  s o b ą .  1

—  T o  t a k ! — w o ł a  o n a  —  p r z e d  s l a 
b e m  m ó w i ł e ś  m i ,  ż e  s t w o r z y s z  raj, a 
t e r a z  n i e  c h c e s z  m i  k u p i ć  s u k n i  j e d w a 
b n e j .

— M o ja  d u s z k o ,  c z e g o  t y  c h c e s z  
o d e m n i e ? — o d p o w i a d a  m ą ż — s ł y s z a ł a ś  te ż  
k i e d y ,  a b y  k t o  w  raju  n o s i ł  s u k n i e  i d o  
t e g o j e d w a b n o .

R O Z T A R G N IE N IE .

P r o f e s o r  (d o  s i e b ie ) :  U  d ja b ła !  Od 
czterech g o d z i n  la t a m  p o  m i e ś c i e  i n ie  
m o g ą  s o b i e  p r z y p o m n i e ć ,  p o  c o  w y s z e d 
łe m !  ( P o  c h w i l i ) :  A c h  p ra w d a !  miałem 
sobie w y r w a ć  b o l ą c y  z ą b .

Lekkie obowiązki.
G ospodarz domu (do sw ojej służą

cej)» Uw ażaj sobie, tu w szystko idzie p e -  
dłog wojskow ej akuratności: o 6- te j  wsta- 
Jetny, o 12-ej obiad, a o i o-ej spać.

S ła ż ą c i: No, je ie li  n ic więcej aie 
a a  do czynienia, to z tem sobie jakoś  
data u d ę l
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Nadzwyczajny program! Dwie sensacje!

POÍíIÍÜBOÍCÍ M ta  M a r a w  k o n k u r s o w y m  o b r a 
z i e —  n ie b ia ń s k ie j  ko-  
m e d j l  w  5 -c iu  a k t a c h

P o z a te m :  W i e l k i  m a i c h  b o k s e r s k i !  C a p n G n i i G f l *  ■ ■  D e m p 9 C y  3 - c z ę ś c io w y  t e n  film j e s t  dz ie łom  49  o p e ra -  
K a g r o d a  8 0  m U j a r d ó w  m k .  p o ? . !  Francja) (Amoryka) to ró w  n a jw ię k s z y c h  a m e ry k .  w y tw ó r n i .

Carpentier—bokser—został zwyciężony przez Amerykę, al« Carpcntier, współczesny Apollin-—zwyciężył cały św iat—kobiet.
P r z y jd ź c ie ,  p ię k n e  Ł odz iank i ,  p o w ię k s z y ć  s z e r e g i— z w y c ię ż o n y c h !

U tw o r y  m u z y c z n e  w  w y k o n a n i a  o r k ie s t r y  sy m fó n io zn e j  pod  k ie r u n k ie m  k o n c e r tm i s t r z a  p. M. L E W A K A .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
u l .  S i e n k i e w i c z a  ¿6 4 0 .

D z iś  i d n i  n a s t ę p n y c h «

S T R Z A Ł m a m

w  2 -c h  s e r j a c h  w e 
d łu g  s c e n a r ju s z a  

LEO  DELM ONTA.

Dziá  l - s z a  
s e r j a  p.t. n I G R A S Z K I  L O S U ”

D r a m a t  w  
6 a k ta o h .

O S O B Y  G ŁÓ W N I«: 
lina
syn z drugiego małżeństwa—Józef Węgrzyn.

Jan  Czarski, bognty przemysłowiec —Kaz. Junosza-Slępowski. 
Ryszard, ich s y n —Kaz. Junosza-Stępowsld. Irena, jogo fcona-

Marja, jego  żona-—Anna Be- 
-Wanda OaterwTna. Jerzy Czarski, 

Itzecz dzieje się w Warszawie i Łodzi.
Muzyka pod kior. Z. Sandomierskiego 

fo c z ą te k  przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o & p. p., ostatni seans o 9.15 wiooj. 
U W A G A I Dla nraędników Państwowych zniżka 50 proo., z wyjątkiem sobót, niedziel i śTląt.

SCALA
C e n i e l n i a n u  1 6 .

W razie pogody w ogrodzie. 
t W razie niepogody w teatrzo.

Największe w Lodzi

D z i ś  9  w .  o s t a t n i  d z i e ń ,  p r o g r a m  Ws 1 3 ,  o d  1 6  m u  P r o g r a m  Wa 14 . 

M e d z w r y e z a j n e  a t r a k c j e .  n i e w i d z i a n y  d o t y c h c z a s  p r o g r a m !

H .  D o m a ń s k i  5  o lim p ic i 5  X “ ' . , .  R i c h a r d s  S S , " » 1, J o g i t n a r
I P a r t n e r k a  K S " * '  L i s o w s k i  I r y s  i B e r t  Ł l S “  M e l l e r o w a  " K i “
M u s h i  i P a u l  Iplewy i tańce. H .  S k a l s k a  ł“ i *  L a w i n  iZ Lt  ~  S p r o t o n g o w a n i :  " S L u  W i l l i  

S c h w a r z ,  W .  J e l e c k i ,  K a t .  M a s l o w a  “ tbk*a, S t .  B r o n e c k i  hvluu?'u

Konstantynowska 16.

W i e B l c a  S e n s a c j a .  W s z y s c y  p o w i n n i  z o b a c z y ć .
3 3 s s i ł ^  i l l  j S o i r J c * . .

^ arry  p ee l „tajemnicza Jtffocw  6-c io  a k to w y m  
d r a m a o ie  s e n s a 

c y jn y m  p. p.

Dyrekcja zawiadamia, ż e  d la  u d o g o d n i e n i a  S z .  P u b l i c z n o ś c i  —  r a z e m  
z  U l  S e r j ą  b ę d z i e  d e m o n s t r o w a n o  p e ł n e  s t r e s z c z e n i e  I i II S e r j i .

aa&ŁS,
Á  U  h  .

■ w . ; :

uai*o8a S . MtWIl! I f f i l l  ptóotás taiiltWJti. K ą p o la  8 .

•"KW ■egąyy*j. iii jimsam*.j__"■meb̂ -ii. - i 11 iiumi
I tn w i  w cląju 3 dal KyćJsst

..lali m hHT
oxoaoi p n u  povi(l kkjnfclt

Łatwo sią wciera, nia plami bielizny teła- 
ła, m> przyjoany zapach

W, .EKWOL-HEBDA-
TOW. B. HEBDA I S-*»~ WARSZAWA 

SUs* o* L t t t -  H ort A p U \ttr j  PeUklci Sjk A la.
»i omwb« y* 60.

mmk mum

I I

1

, C E T A L  —  H U a T  
B i u r o  K o m a 6 o « o > H a n d 3 o w e  

F O R T U N  - ¿ V “
W ó l c z a ń s k a  1851, tel. 14-98.

m a  d o  s p r z e d a ż y  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  r ó ż n a  m a" 
n u f a k t u r ę  n a  g a r n i t u r y  m ęskie, dam ski* , dzieoinne, 

na p a lta  w elury . 2042—l i
’¿ ta h  luttbU m  afcęsfc* i  dam ska, rę k aw icz k i m ęskie

1 damskie.
tmi

L. PRSBULSKi
pownóciŁ. 

Specjalista 
Charćb skórnych, włosów, 
weneryczny ob.moczopłclo* 

wy oh, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 1 5—8 od 4—5 
dla Pań 

ZAWADZKA X  1.

W*4awca Zarra?} WoławódzrU N.P.U. w Łoazi.

Dr. med. BRAUN
S p a o j e i i s ^

Chorób ftCBaryczaycii, skór* 
oycb, m oczopłciow ych.

PngrjiŁ lu—*, 6—a, paala 4—4
PołudBhnra 21

S i>. m a d .

J ó z e f  n m m
akuszerja I chor. kobiece.

POMORSKA 7.
Pntyjnwj« od B do 8 po poi.

Dr. i  S i M M
Cłnreby skórne I waneryczsa

POWRÓCIŁ
uł. Pańska Nr. C

r tg  Kan&taałyił owa kieł 
ad 0 do 13 1 od 4 do 7.

^Tłoczono W drukarni „Piscs*

P ł a c ę  3 f t $  d r o ż e j !

( k i s p u j ę
b ry la a ty , s ło to , srebro, parły, 
dyu m en ty , r ó in e  teg a rk l, aqby 

•ta r o  I tatr*
Ksn&tcctynowska Jft 7z. niLica,
p r m  oficyna I pląlro.

¡ C u g B u j f ą
I płacę najleploj za brylanty 
■łoto, periy., sęby sztuoza»

dywany 1 futra
U. W A R S Z A W S K I  

P i o t r k o w s k a  9 .

bbebbm m e m m

Robotnicy!
Tania.) nli na Plotrkowalde], w 
tej samej centa Jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
we i używane polski sklep ubraii 
B. KKMPNY, nL Nawrot 41, 

róg Klltdaklego.

■ B B W K a

I I  P i3i
eypUlnle, stołowe, nriądaenl* 
kuehenne, szafy, łóżka, k r z e s ł a  
wtedoiisklo o ra i wszystko o<> 
wehodci w zakres meblarsko* 

s to la r sk i. 1079

C e n y  k o n k i t r e n c y jn e l
W . PRZ E ŹD Z IE CICI  
P i o t r k o w s k a  108.

m
P ie i* w  s a o p z ą d n n y

K S A U I K  DAMSKI
wykoaywujo obstalunki podłng 
oatstsloh tnodoll. Mając tani 
lokal, szyła po bardzo nteklaj 
oenla. P alta  od 12000 mk., ko- 
stjum y od 15000 mk. O glałnla- 
■a 47, front, Fąjganbiat. 81-60

O g ł o s z e n i a  d r n b j ;
D w ó c h  z d e m o b i l i ^  
z o w a n y c h
wych lub okspedjentósr. P^łf 
(lan» n* kresach. Łaskawo 0'* 
ty  protzi j .tadsić do adrainl5*^ 
cji .Praca" pod .ZdeinoblU* 
w a n l . ______________

parowe, wodne. ^ 
bryki, kantory 

wozowe, gosiiodareiwa. !&  ■„ 
dy: gastronsmiczny. dystryt)aCv} 
uy, krawiecki, sze .ycki m* 
sprzedania .FORTUNA*, "®j 
ciańaka 165.—Tcl. 14-98.

Malinowski Ryazsrd zaftebi’ 
tę beiterminow;go nri^F . 

wydaną P. K. C. w Łodzi, <  
piszport nismleckl, wydary g" i 

r.n Widzew.

Młyny

Potrzebna 0<i
di(e\vczyD> 

¿o nlciarn), Al. l-go Maja *
Tiajkowjkl Stantaiaw zig8  ̂
■*-*' kartę bev:terailnov»ego uil°? 5 
wytlnna, w P. K. U. gl 
Wólecki Stcian zagubił 
^  wołania i paszpors nleinie^ j  
wydany w Brzezinach. 22jgi> 
UzczepanlahowI Edjii)ndof/! ^ 
*-• sicradzioo.o paszport nie»** , 
ki, wydany w Łodzi I **]«• 
Kasy Chorych, wydanł dla_ 1 3 
taili Szczcnaniak._______

W * r> n A  dla hłBdl1* ? i STT t l / i l u  sprzedał ' 5
trykotowej. Pusta 11.

. 11 u oiM .
.z-g -d*»:yalęakii ic niiława 

"  karty-od paszportów, wy
1 fabryki Kona na iml*ł

f i s ?  w1 Mikołaja Zaleskiego.

II

HeüaKttw odpowiedualby PAWKL


